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SWIĘTORZECKI. 
N U Wan, Przyiacielu, że dzis myślifz wiele, 


1 . 
OBMOWNICKI. 

Zgadłeś, bo o Chrystuse dzić myślę kościele, 
 Jeźniowie Pahfey żyli w uboftwie y w nędzy, 
JA nafze Duchowienftwo ma dofyć pieniędzy, - 
jak Świeccy Xieša, iako rozliczne Klafztory , 
 Jobra, fummy, folwarki, gumna y obory. 
| kiwna mi Przyjacielu, zkąd ten przykład wzieji? 
“Medy Apoflolowie nic zgoła nie mieli. 

Mm Nacıye 


® 


we) Y 
Naczynia z drewna były w kościołach, te cnota, 
'Dzifia, frebrne kielichy y z fzezerego złora, 
Pilnaz tego potrzeba ? nie na te Bog daty 
Patrzy, fzczerey ludzkiego chce ferca ofiary , 
Bog ma wfzyftko, nie bierze, raczey naa bogaci; 
Dawać Bogu, to wymyf ieft Duchownych Braci. 
- Daycie na chwśłę Bożą, Mnich żarliwie woła, 
Nie chce fie im pracować, isk nam w pocie czoła. 
"Zura? ieno, isk przez wiele lat nas omamiali, 
Nie mal wfzyftkie od Swieckich fortuny zabrali, 
Proftacy byli nafi Dziady y Pradziady, 
Nifzczyli (wych poromkow z Duchowieńftwa rady; 
Od dwochfet lub od trzechfer lar maia fundufze, 
Biorą pieniądze, 3 te dawno w niebie Dufze. 
Nie uydą im tych wieków te pobożne fztuki, 
Roftropułeyfze daleko fa nad Dziadow Wnuki, ' 
Oświeceni dzis lepiey, nizli przedrym, ludzie 

© Dobrze fig na Duchownych poznali obłudzie, 


SWIETORZECKL 
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XVybacz mi Przyjacielu, wydaie cię mowa, 


Cos za człowiek , w twych uściech Libertynow | 


ffowa. 
Jeźli iefteś prawdziwey Karolickiev wiary, 
Profze, 2 uwagą czytać chciey Teftamenr ftary; 


Znaydziefz, że wfzyftka $wierych tam nacayık 
; robota | 


B la z Boga rozkazu, ze fzczerego złota, | 
Kędw Arka Przymierza z Prawem Bofkim fala 
A ma co? Üç ra pompa Panu Bogu zdała ? 
Kiedy Bog wedle ciebie nie ma brania łądze 
Ale ludziom rozdaie złoto y pieniądze, 

Arcy- 
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GA ktoğ pierwfzy. Kościoły zbogacił na ziemi 
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Arcykapłan miał tkane ze złota odzienia, 


" Ozdobne 2 rozlicznego fztuk drogich kamienia: kj 


Kapłani o ftaraniu fwoim nie wiedzieli, 
Złoto, frebro, y żywność (wa od ludu mieli, 
Lub więcey przybywało ich, każdego razu, ; 
Liczyć ich zabroniono z Bofkiego rozkazu, 
Modiy za lud czynili, a pracować zgoła 
Zakazal Beg Kapłanom w pocie fwego czoła... 

Było ztąd w pierwiaftkowym uboftwo kościele, 


© Ze swiat nie znał, iz Chrystus był Bog w ludz 


kim ciele, 
W złote, w (rebrne naczynia, y Kapłany z niemi, 
Ucecil, y dobra nadał? mowże teraz Panie, 
Ze jak przedrym, w ubogim Xiçza hie (ə ftanie. 
trzeciego wieku łafka x nięba światu dana, 
Gdy uznał Bozicm prawym Zbawiciela Pana 
Wielki Cefarz Kowszanżys , zaraz ulzanowal 
Tak Sy/metira Papieża, ¿e mu Rzym darował, R 
Myśląc, z prawa natury pewnie zboczę drogi, 
Bedeli Syn bogaty, a Oyciee ubogi ? 
Zbogacę Duchowienfiwo, kiedy ieftem tanty, > 
Gdyż moy Oyciec Sylwester, à ia Syn Konstańty: ża 
wfpaniałe na świecie Kościoły wyftawial , 
mez co go Bog na ziemi zwycięttwami wfławiał, 2 
Pobił Maxencyufza, y tyle mial chwaly, 
<e za Rzym, Bog mu oddał w nadgrodę świat cały, 
Przez te ku Bogu hoyność, y nafi Dziadowię. 
Honor, fortunę, życie, długoletnie zdrowie 
Mieli: iedną y drugą Bogu wiolke dali, 
“2 to nieprzyiacioł miafta odbierali. 
Medrfi oni daleko byli Mpści Panie, 
nie tak jękkie mieli , iako Wafzmość, zdanie, 
bəzə Davali 
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Dawali 4 nie brali Duchownym, maiątkiem 
Ktotych żaden nie utył, lecz zginął y z vziştkiem, 
Ziad Swigry rzekł Bazyli do iednego Pana, 
Od ktorego ialmuina Mnichom była dana: 
„ Więcey od has bierzecis nad re wsizę daty, 
„Bo Bog wam blogollawi za nalze lofiary. 

Były mödiy za Piotra w kościele, cud nowy 
Stał fie, bo Anioł zrzucił z nog iego okowy, 
Czalem mnie, tokoż tobie pizyidzie pilna droga, 
Ze nie mamy uft kiedy otworzyć do Boga, 
Jnrereffa potoczne, y dómu potizeba 
Zatrudnia nas, Ze myśli nie wzniefiem do nieba; 
A ktoz za nas na ten czas Pana Boga chwali? 
Ci, ktorym 2 pracy nafzey iałmużnęsmy dali; 
Biagaiş Boga za nag y we dnie y w nocy, 
A Bog nam w {wych potrzebach udziela pomocy, 
Gdyż tak to rozporządzić Mądrość Bofka chciała, 
bośmy członki Ch:yftufa fg iednego ciała. 


Pannom „Młodzi, w zakonach zyć było naymili, _ 
Więkfzą część (woich fortun w domach zoftawili. 


Fundufz ze dufze (mamy z kościoła nauki ) 
Nie ginie, Dziad ieft w niebie, biorą pomoc wnuki; 


Wierz Wafzmość,gdy po śmierci Bog cie wCzy- 


' scu ftawi“, 

Przęz fundufz Dziada dufzętwą z tamtad wybawi 
Z mak ciężkich, bo modlitwa bezkrawey ofiary 
Ten tak dzielny ma fkutek ! to artykuł wiary. 


Wykrztus, Wafzmość, przefądy Libertynow | 


' z fiebie, 
Trzymay fig wiary Dziadow twych , chcefzli 
bydź w niebie | 
Boć to bywa, Ze ktorzy warczą na Kaplany, 
Przy zgonie ich nie mala w on czas rn 
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Y fmutku pełny, w on czas, gdy naybardziey 
trzeba 3 
Pomocy, by fie dufza doftala do nieba: 
Przez co bowiem kto grzefzy, przez to karan 
bywa, ıı 
Kto ich w życiu 1Zy, tego śmierć bez nich zel- 
Żywa. 
Pozwol, Zet iefzcze powiem: to pieniądze mamy, 
Na bale, ns reduty, karty, trunki, Damy? 
A co nafi Przodkowie z dobrey fwoiey woli 
Dali Bogu na chwałę, to nas Zadkow boli? 
Chcemy to mu odbierać, uwaz, coż fie ftaie? 
Ot Bog Sąfiadom w podział oddał nafze kraie. 
OBMOWNICKi. 
Prawda to, Przyiecielu, Boz dapufzeza kary, 
30 wielu z XieZy grzechow dopelnilo miary. 
4 Świeccy y Duchowni dobrzy z zlemi w parze, 
Bog dobrych Kapłanow z ziemi razem karze. 
Nie błądzę, Przyiacielu, teybędąc uwagi, 
obrym XieZom zafluga , złym zemitą te plagi. 
SWIĘTÓRZECKI. 
iem ia to, Przyiacielu, dobrze bez twey 
proby, 
Ze w duchownym fą ftanie dobre, zle, ofoby. 
fzak złego Lucypera w liczbie fwey Anieli, 
Apoftolowie zdraycę zaś Judafza mieli, 
rfzakom to Anielfkim przecież nie fzkodziło, 


Ni koło Apoftolfkie przez to fie fkaziło; 


ucypera zaftąpił mieyfce Michal godnie, 

aciey to, ktore Judafz ftracił przez fwe zbrodnie. 

Ale też to do twoiey podaię uwagi, 

O Pismo świadczy : leżał Noé niegdyś nagi , 
Okryły nagość Oyca dwa pobożne dzieci, 

ecz fię z obrażonego fyn naśmiewał trzeci 
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Gdy fie Oyciec dowiedział , dwoygu blogofławił, 
Trzeciemu wraz z potomftwem przeklęćtwo zo- 
ftawil. 

‘Oycowie nafi, Xięża, więc aby taż fama 
Nie była dla nas fynow Kara, co dla Chama, 
Obnażonych przez życie złe tych Oycow 

trzeba ; 
Pokryć, by Bog nam fynom blogoflawil z nieba 
Gdyśmy świeccy,miarkować powinniśmy fobie, 


Ze Chryftufa w Kapłańfkiey widziemy ofobie, . 


Stan to w świecie naywyżfzy , w plerwizey 
więc powadze 


Bydź powinien , gdyż fwoią Bog mu oddał . 


władzę; 

Ktörey katda umiżać ma fe w świecie głowa 
Zufzanowaniem Bofkie brztnią wyraźnie flowa: 
Kto nawás obmownego dobywa iezyka, 

Kto was razi; zrzenice oka mego tyka. 

Modi fię zà nich y owfzem, fuchay moiey rady. 

OBMOWNICKI. 

* Madrze, poboznte radzifz, poydę twemi slady. 
Lud2ie fa: zgrzefzyć mogą. Bóg zftępuie z nieba 
Na ich ffową, więc modlić zamich Ge potrzeba. 


Przeyimuig grzechy nafze rozliczne na fiebie, , 


Zkąd ich winni iefteśmy ratować w potrzebie. 
Braciateżto fa nafi z krwie iedney, co mówię? 
Więcey iefzeze iak Bracia., nafi fa Oycowie, 
A więc ich czcić . fzanować, iako Oycówtrzeba, 
Abynasprzyişi Oyciec przedwieczny da nieba, 
Zal mi, żem za myślami puftemi fig „gonił, 
Będę odtąd: honoru Kapłańfkiego bronił. 
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